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CENY OGŁOSZEŃ : Na 1 
stronie wiersz nonpalero- 
wy mk. 30—na lil stronie 
mk. 25 — na IV stronie 
mk. 20 — Nadesłane za 
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Z odnoszeniem mics,ęcznie 


| 50 -— Drobne ogłoszenie 
È po mk. á za wyraz. Naj- Te 
y mniejsze spy ogłosze- mi [0] j 
É nie mk. 20 e A | 
ze = Z przesyłką pocztowa | 
odpowiada, z mk. 125 miesięcznie. SAN 
Redakcja i administracja Oddziały własne: W Bẹ sA 
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Nr. 4 przy ul. Piłsud- | i Szopienicach i na G. ką 
skiego w Sosnowcu. | Śląsku. s” 
| | p 
| - uc: (nike -B Ki elimen use SSA f 
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pad C z a r n a K A w A x bo niepodległość. ; się ferje w sejmie, które trwać dzynarodówki), uchwalił wya- a 
E m Niechaj w tę pierwszą będą do pierwszych dni sier- sygnowanie 80 mil. rubli na 
j * * Ą rocznicę na całej prze- Pra: propagande komunistyczną w 
W parku Sieleckim (w ogródku), R ki E á E . . Polsce. Organizacja propagan- 
A Na rzecz gospody żołnierskiej El strzeni zeczypospolitej u Wbrew pogłoskom o od dy zostanie zasadniczo ZO 
KOŁO POLEK [B] rządzone -będą obchody ku waływśnia - wojak opupacyi> zowaną. Naczelne kierownictwo —_ 
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Wierzę, że wszyscy nasi sie już dla nich ko-kuras — Nadeszły wieńdowokcieó i ga 
BORG NWĘCE —G g N artyści, publicyści, sfery >+ AG ABE YSIO EE AN ważnych niepokojach, jakie wy- >. 
S l M m wojskowe. młodzież i całe Dodać należy, że Francja som de Sofji i w wiec A 
È } El społeczeństwo nie odmówi zabiega > ne am ae make? Jonis paa 8 
: omocników. nudhalera 1 tir matka E poparci a wę oai | : 
a a poparcia. Należy myśl tę wojskowych w Alzacji i Lota PrZEZ bułgarską partję chłop- = 
H E jaknajszerzej rozpowszech- pnas ską a propagowana przez bol- 
3 poszukuje P. U. Z. A. P. P. w miejscu. = nić i przejąć się wiarą i a "AR S szewików. Obostrzona cenzura Z 
H F A Równocześnie dochodzą wie- : sina PE 
m E h PEE N $ nie wypuszcza z kraju wiado- 
o B e Otuchą, iż pomimo wszyst- ści, że komisja arancyjna ; ZĘ 
Of dzinach d ; ŚREIE" SFr 3 , LA iá y) mości. Banki nie wypłacają ani 
Ea terty w godzinach urzędowania przyjmuje Š ko, nie jest jeszcze tak wróci po posiedzeniu rady naj- nie przyjmują wpłat. Jest zna- 
BE biuro urzędu w miejscu, ul. Małachowskiego 11. m bardzo źle i społeczeństwo wyższej do Berlina, z! opra-  miennym, że kurs lejów, TB 
R nie zapomniało zupełnie o Ro A piai wynosił w ub. tygcdniu a 
KZZNEEEENEUNEZAKONEDOENONASZZKAKONEZDNSEANAN losie tych, k órym zawdzię- ać "Rzeczy. iendea eleda spadł na 5 koron. a: 


-Pierwsza rocznica. 


W dniu 15-ym sierpnia 


Dąbrowa, 14 lipca. 
Zarówno my wszyscy, 


cza tak wiele. 


W związku ze sprawą 
powyżej poruszoną komi- 
tet główny winien otwo- 
rzyć rachunek specjalny 
w P.K.O. w celu ułatwie- 
nia zbiórki, jak również 


nastać z dniem |-ym paździer- 
nika. 


— Niemcy zwróciły się z 
prośbą o przyjęcie ich do li- 
gi narodów. Prośba zostanie 
prawdopodobnie uwzględniona. 
Anglja i Francja oświadczyły, 


ska japońskie 
nięte przez bolszewików w Mi- 


kołajewsku. Pomiędzy bolszewi- z 


kami a japończykami wywią- 


zała się krwawa walka, zakoń- 


czona zajęciem przez japoń- 
czyków Ochocka. 


zostały aise i 


będziemy obchodzili pierw- którzyśmy szczęśliwie wró- winien być wybity pamiąt- a 3 si 4 
szą rocznicę ocalenia War- cili zdrowo i cało do kowy znaczek metalowy WOJNA holszeGikÓW 7 Rumunja? 3 
szawy i Polski. swych rodzin, jak niemniej niedrogi, (przezacny pan «ag 
Pomimo, iż rocznic ob- ci wszyscy, którzy nie wal-- Wabia-Wabiński z pewno- : ° ie: 

- chodów, pochodów i wszel. Czyli z bronią w ręku, ale_ ścią się tą sprawą zajmie), Sowiety przygotowują atak na Jassy. Ś 
kich zbiórek urządzamy za- z myślą i troską pracowali aby większą sumę uzyskać Lwów, 13 lipca, żę 
dużo, pomimo to ta pierw- dla dobra ogólnego, nie ze zbiórki; w dniu obcho- „Obszczeje Dieło* na pod- cyjne, artyleryjskie i techniczne S 
sza rocznica winna być TożeMY oprzeć się . UCZU” du winny być urządzone stawie szeregu faktów donosi, i przeprowadzeją intensywnie 
przez naród cały należycie ©U jakiejś udręki, jakiegoś wieczornice artystyczne ku że bolszewicy przygotowują naprawę torów kolejowych i E 

' uczczona i upamiętniona. nieustannego wyrzutu su- czci oległych, a już obe- się do ataku na Rumunię. ` mostów. Na linji Dniestru, a 
mienia, że oto Naród pol- cnie i propagandy winni Od dłuższego czasu bolsze- głównie w okolicy Tyraspola, 


- zliczone. 


Gdy przed rokiem kraj 

ył w olbrzymim niebezpie- 
anetra stanęła w obro- 
nie Polski i kultury armja 
nasza. A że walkie były 
zacięte, więc i ofiary nie- 
Tym, co szli na 
szaniec, rząd i społeczeń- 


Z tych, którzy w pole 
wyruszyli, zginęło wielu, a 
śmiercią swą wywalczyli 
oni narodowi byt niepodle- 


ski obojętnie patrzy na to, 
jak w nędzy haniebnej po- 
zostają nie. tylko wdowy 
i sieroty po żołnierzu pol- 
skim, ale inwalidzi i wete- 
rani wszystkich walk pol- 
skich. 


rodowy”. 

Niezwłocznie rozpocznij- 
my prace przygotowawcze. 
Niechaj na czele komitetu 
staną Józef Piłsudski, Woj- 


być zaproszeni wszyscy na- 
si artyści i publicyści. Oczy- 
wista, myśli, rzucone po- 
wyżej. w niczym sprawy 
nie przesądzają. Chodzi 
jedynie o to, aby się nią 
zainteresowało całe społe- 


wie Górniczej i niezwłocz- 
nie przystąpił do pracy. 
Bolesław Iwański. 


wicy koncentrują wojska na 
Ukrainie, ściągając je z innych 
frontów. trójkącie Winnica 
— Birżula — Humań, obozuje 9 
dywizji piechoty i jeden kor- 
pus artylerji, złożony z 3 dy- 
wizji. Wojska te mają wyko- 
nać główny atak na Jassy.  * 

Równocześnie armja Budien- 


czają na 500.000 żołnierzy. 
południowo - zachodniej 

części Ukrainy organizują bol- 

szewicy magazyny aprowiza- 


Dubosara, Rybnicy i Jampola, 
budują oszańcowania. 
Komendantem na front ru- 
muński mianowano Frunzego. 
Planowana ofensywa przeciw. 
Rumunji ma przeciąć dowóz 
żywności z Rumunji i Bessarabji 
do Włoch, dla wywołania tam 


przewrotu komunistycznego i 


FE. Utwórzmy ćw tę pierw czeństwo  jaknajgoręcej i nego, złożona z 4 dywizji kon- przeniesienia następnie te= 

| sed zinc gasi szą rocznicę komitet, któ- jaknajrychlej. nicy ma uderzyć na tyły i go ruchu do Europy zachodnie- 43 

Rf całutbedzie «l à ry rozpocznie zbieranie sta- Komitet miejscowy zo- zaatakować Bukareszt. Wedle zdania sowieckich 
ród caiybędzie się opie- luck E PEE E E E a E E a ANTE Wszystkie siły przeznaczone sfer miarodajnych, Włochy są 
kował. y n ą y ą do ataku na Rumunję, obli- bardziej podatne do rewolucji 


socjalnej jak Niemcy. 
Bolszewicy spodziewają się 


również załatwić sprawę Bessa- _ 


rakji na swoją korzyść. 


BA E > BO dB WEJ WE WAWY TJ NB 


_ gły. A wdowy i sieroty ciech Trąmpczyński, Józef zi T | . e 
' po żołnierzu polskim znaj- Haller, Antoni. Osuchow- Rroniun polityczna | af JW. i iala (70 | 
~ dują się obecnie w nędzy. ski, Stefan Zeromski i inni EE IEA ike ża: WU ui ERTA H (A 
a "BĘ Ą y . 3 . 5 . ` e wtorek wręczono ga 
A _ Jeżeli w dalszym ciągu w. zasłużeni mężowie.  Nie- pinetom ntocarstw' sprzymie- < E 
"ten sam sposób będziemy . chaj wszyscy ludzie dobrej rzonych nową notę rządu nie- SZNSACYJNO Pee cje 0 = ani 
piesowali si imi rkró- oli i niez ZONYC m iieckięgo, która jeszcze - r ła Irae £ 
a a ror R E T e A pi TOEI 2 ftłszywymi 500-rubiówkami w Połste. 


GE 
' fce z głodu i wycieńczenia 


niepodległość. 


mień uważają za swój, po- 


RA $ f y Górnego Slas- NEDA nia eee" 

 powędrują za tymi, którzy nad wszystkie inne waż- ie w są TERE T Sa pe Warszawa, 12 lipca. 
LSK ré Ś m a EE pt AE C1< ` BC | ść i£ raz e cze Si pz 3 > ' y ENE h 3 R 
t -Z cie oddali w walkach za niejszy, obowiązek POZPÓ- wszelką  stanowczóścią"* nie- Z dobrze poinformowanych wyjaśnienia w sprawie zakuli- 
częcie spłacania świętego  mieckie Dakan prawne do źródeł komunikują sensacyjne sowych machinacji; mających 
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"na celu obniżanie waluty pol- 
skiej. 
Okazuje się, ,że głównym re- 
żyserem tyeh Machinacji ganie 
= niemcy, lecz bolszewicy. Wsku- 
- ARE „yyczerpywania. się zapa- 
e w złota muszą oni płacić za 
= towary gotowe oraz za surow- 
ce walutą zagraniczną, ponie- 
= waż zaś ani ruble carskie, ani 
_"._ bolszewickie nie mają obiegu 
= na Zachodzie, trzeba było wy- 
= naleźć sposób nabywania wa- 
luty obcej. | 
E `Bolszewicy, jak wiadomo, 
= nie liczą się z żadnymi wzglę- 
dámi etyki, więc sposób się 
szybko zna!azł dzięki temu, że 
= państwa sukcesyjne po Rosji 
' przyjmują u siebie ruble car- 
2>- kie. , 
System swój bolszewicy prze- 
dewszystkim wypróbowali na 
Gruzji. Waluta gruzińska po- 
czątkowo cieszyła się pewnym 
zaufaniem. Bolszewicy, posia- 
dając sztance oryginalne do 
= drukowania 500-rublówek car- 
= _ skich, drukowali je całymi 
= masami_i, korzystając z tego, 
= że w Gruzji można pic ku- 
Ta srogi „walutę gruzińską za ru- 
= ble, przeto kurjerzy dyploma- 
= _ tyczni przywozili całymi paka- 
à i ruble rosyjskie i za pośred- 
ctwem odpowiednich agen- 
= tów skupywali walutę gruziń- 
RQ ska Zaś za walutę gruzińską, 
= choćby po najtańszych cenach 
= nabywali walory obce. 
- W ten sposób w krótkim 
= czasie zniszczyli prawie zupeł- 
= mie walutę gruzińska. 
-~ Pod innymi nazwiskami ci 
' sami agenci uwijają się teraz 
= w. Warszawie, Łodzi oraz 
wszystkich ważniejszych cen- 
trach polskich. Jednocześnie 
_ mnóstwo 500 rublówek carskich 
nagle znalazło się w Polsce. 
Druk jednej 500 rublowki ko- 
sztuje bolszewików 20 mk., za- 
tym za dwa takie banknoty 
"czyli za 40 mk. otrzymują oni 
obecnie 3000 mk. 
<- Owe 3000 mk. wymienia 
agent sowiecki naprzykład na 
franki franc. i dostaje za nie 
franków. Ponieważ ci agen- 


sg 
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otrzymują 25 proc. prowizji, 

przeto jeszcze zostaje dla so- 
wietów czystego zysku 15 

— franków. 

= Tranzakcje tego rodzaju ro- 
'_ bione były w ostatnich cza- 
= sach na miljardy marek i tym 


ci ża swe niecne manipulacje 


„Faką.ten jest już wiadomy 
min. skarb 

W kołach finansowych twier* 
dzą, że najlepiej byłoby ostem- 
plować zaraz wszystkie znaj- 
dujące się u nas banknoty car- 
skie i wydać ostry zakaz ku- 
powania rubli nieostemplowa- 
nych za marki polskie. 


Wyjatnieić, Pól, T-wa_ (żer 
Knyia w sprawie aprowiżad 
dla Górnego Śląsk. 


Wobec zarzutów, jakie poja- 


wiły się w pewnych pismach, 
a dotyczących anormalności w 
akcji aprowidowania Górnego 
Sląska i krzywdzących dobre 
imię Polskiego Towarzystwa 
Czerwonego Krzyża. Zarząd 
Główny tegoż podaje do wia- 
domości publicznej, co nastę- 
puje: 

l. Akcja Polskiego Towa- 
rzystwa Czerwonego Krzyża w 
sprawie dostarczania żywności 
ludności górnośląskiej ograni- 
cza się do zakupu produktów 
w ilościach, wskazanych przez 
Komisję Aprowizacyjno - Roz- 
dzielczą w Szopienicach i do- 
starczania ich do Szopienic 
wraz z darami, przeznaczony” 
mi dla ludności górnośląskiej, 
przez Ekspozyturę Wydziału 
Gospodarczego P. T, ©. K. w 
Sosnowcu. 

2. Transporty te Ekspozy- 
tura P. T. C. K. w Sosnowcu 
przekazuje bezpośrednio do dy- 
spozycji Komitetu Aprowiza- 
cyjno-Rozdzielczego w Szopie- 
nicach, działającego z ramienia 
Centralnego Komitetu Czerwo- 
nego Krzyża dla Sląska, insty- 
tucji zupełnie samodzielnej, ni- 
czym, prócz ogólnego znaku 
Czerwonego Krzyża z 

. nie związanej. 

3. Ani Zarząd Główny P. 
T. C. K. w Warszawie, ani też 
Ekspozytura w Sosnowcu nie 
wydawały i nie wydają niko- 
mu pozwoleń na samodzielny 
zakup i wywóz na Górny 
Sląsk żywności, przy zakupach 
zaś, przez siebie uskutecznia- 
nych, przestrzegają, ażeby nie 
były one czynione w pasie, 
graniczącym z Górnym Slą- 
skiem. 

4. Polskie , 
Czerwonego Krzyża, nie posia 


się głównie tłumaczy niezrozu- dając żadnego wpływu ani 

| mia v i zarazem niebywały możności ingerencji w spra- 

= spadek waluty naszej w tych wach, dotyczących rozdziału 

- tygodniach. dostarczonej przez siebie żyw- 

TAr Hii 1>3 4 TF y 

I mówił prawdę. Od czasu 

EJ że ógii i Gi Ji PZU powrotu swego do Francji po- 

kę żerały go straszne wyrzuty su- 

s POODÓIACZKO mienia, jakie jedynie tylko 

- © obecność Marji rozproszyć była 

EE" w słanie. Ona to tylko nada- 

8 POWIEŚĆ. wała mu siłę do walki ze stra- 

=Ą sznemi wspomnieniami i wi- 
5 99.  dmami przeszłości! 
— Pozwolisz mi ojcze być IX 
szczerą? - 

„ — Nie tylko pozwalam, lecz Chwila milczenia nastąpiła 


~- 6 to proszę... 
=- — Wyznam więc... szezęśli- 
_' wą jestem przy tobie, czująe 
się być otoczoną twoją troskli- 
' wościa, miłość ojca jednakże 
_ mie wystarcza na zawsze sercu 
młodej dziewczyny... Nie jestem 
= ojcze juz dzieckiem.. wkrótce 
= ukończę lat dziewiętnaście, nie 
=  pomyślałżeś, iż kiedyś wypadnie 
. ci za mąż mnie wydać? 
_''_._ Były nadzorca zadrżał na te 
=- słowa. 
=  — Wydać cię za mąż... ro- 
" . złączyć się z tobą... jedyna mo- 
-~ ja pociecho?.. — wyszepnął, tu- 
m lac dziewczę ku sobie — achl 
 cezyliż nie wiesz, że twoja obe- 


tę 
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Ra. 


T= emość jedynie nadaje mi czyn- 
'_ ność, energję, odwagę? Gdy- 


~ byś nie znajdowała się tu przy 

mnie, wszystkoby odrazu runę* 
' ło. Wtedy to ukończyłoby się 
me życie, ujrzałbym śmierć tyl- 
-~ Fo przed sobą! 


To 


ES 


po ostatnich sło w a c h Har- 
mant'a. 

— Ależ to ty ojcze raczej 
wytwarzasz sobie czarne myśli 
bezpotrzebnie — ozwała się 
Marja. — Dlaczego patrzysz je- 
dynie w smutną stronę życia? 

— A czylisz dla mnie inna 
istnieje? —- pytał miljoner. 

— Bezwątpienia. — Mogła- 
bym wyjść za mąż, a nie roz- 
łączać się z tobą 

— Nie lepiej byłożby zostać 
przez czas jakiś jeszcze tak, 
jak jesteśmy? 

— Mówisz jak samolub mój 
ojcze, wybacz mi... lecz to źle 
z twej strony. Wszak powinie- 
neś był nieraz pomyśleć o tem, 
że nadejdzie dzień, w Xtórym 
me serce nietylko do ciebie na- 
leżeć będzie... 

-— Myślałem o tem wielekroć 
razy, a zawsze z ciężką bole- 
ścią. Mówiłem sobie, że kiedyś 


Towarzystwo 


ności pomiędzy ludność na 
Górnym Sląsku, za rozdział 
ten odpowiedzialności na siebie 
rać nie moze. 

5. Polskie Towarzystwo 
Czerwonego Krzyża może od- 


powiadać tylko za czynności i 
tranzakcje, które samo doko- 
nało, zastrzega się bj 4 prze- 
ciw łączeniu ią załlności 


z działalności ntralnego Ko 
mitetu Czerwonego 
Sląska w  Szopienic 
mając tu na no 
Boneco Krzyża dla Sląska, 
który jest w śjęłymi kontakcie 
z Zarządem ównym Pol- 
skiego Towarzystwa Czerwo- 
nego Krzyża. 


rwa ÓW rh oag 


ża dla 


Żamieszczając wyjaśnienie 
powyższe, nadmieniamy, że to 
my czyniliśmy zarzuty Towa- 
rzystwu Czerwonego Krzyża, 
nie będąc wtajemniczeni w 
stosunki wewnętrzne tej insty- 
tucji. Obecnie więc te same 
zarżuty kierujemy pod adresem 
właściwym i oczekujemy rze- 
czowego wyjaśnienia, a raczej 
sprawozdania ścisłego od centr. 
komitetu czerwonego krzyża w 
Szopienicach. 


Red. 


s sunnontetonwas 

_FELJETONIK. 

Wczoraj, o godz. ll i pół 
wiecz. zaczęto gwałtownie pu- 
kać do drzwi mojego mieszka- 
nia. Otworzywszy, ujrzałem żo- 
nę mego serdecznego przyja- 
ciela zapłakaną i zdradzającą 
objawy . najwyższego zdener- 
wowania. . 

Co się stało? — pytam. 

Panie drogi! mojemu mężo- 
wi coś jest! Jakiś atak! Ratuj 
panl... Nienamyślając się, chwy- 


"tam kapelusz i biegniemy. Po 


drodze staram się dowiedzieć 
o szczegółach i przyczynie. 
Urywanemi zdaniami opowia- 
da mi biedna kobieta: Przy- 
szedł do domu. . herbatę piliś- 
my razem... czytał później ga- 
zetę.. po przeczytaniu wziął 
jakiś papier z teczki i siadł do 
pisania... ja robiłam przygoto- 
wania do snu... on siedzial 

tem papierem.. pół godziny, 
może godzinę... Wtem zerwał 
się... cisnął kałamarz o ziemię... 
kopnął krzesło... złapał się za 
głowę... wrzasnął „żeby was 
najjaśniejsze pioruny”... 1 ude- 
rzył głową w szafę, aż deska 
pękła... Dobiegliśmy do drzwi. 


oddasz większą część swojego 
serca obcemu! Wiem to, i czu- 
ję, iż owa fatalna chwila na- 
stąpić musi, lecz staram się ją 
jak najdalej odsunąć, obok cze- 
go wymarzyłem coś sobie... 


— Cóż takiego? 


— Majątęk jaki zbieram dla 
ciebie, dozwala mi. sięgać ku 
związkom z najznakomitszemi 
rodzinami kraju. Gdyby się to- 
bie podobało zaślubić księcia, 
znalazłbym go gotowym do 
udzielenia ci swej mitry w za- 
mian: za miljony. Pragnę. dla 
ciebie męża, zajmującego wyso- 
kie stanowisko w społeczeńst- 
wie, męża, którego nazwisko 
chwałą okryłoby mnie i ciebie 
zarazem. 


— Czy jędnak to przyniosło- 


by mi szczęście). — przerwała 


Marja żywo. — Tytuł kupiony 
za miljony, jak to wyrzekłeś, 
ojcze, przed chwilą, jak wszy 
stko co się kupuje za pienią- 
dze, nie zadawałnia serca, nie 
przynosi mu prawdziwej rado- 
ści. Ja marzę ojcze zarówno, 
lecz nie o księciu, ale o mężu, 
któryby mnie kochał prawdzi: 
wie, wiedząc dobrze, że każdy 
z tych wielkich panów zaslu- 
biając mnie dla majątku, przy- 
niosłby mi w darze obojętnośćg 

— A któżby cię nie kochał? 
— zawołał Harmant. 


Wchodzę. Patrzę sprzęty pý? 
rozbijane, porozrzucane, a przy- 
jaciel mój siedzi przy stołe ze 
wspartą głową na rękach i 
szlocha. 

Podchodzę ostrożnie, i zdo- 
bywszy. się na możliwie spo- 
kojny t , pytam; i» Tomus, 
sd gi Co ci FE Przyja- 
ciel mój „podniósł zapłakar.ą 
twarz i jednym tchem wyrecy- 
tował. i 

— Dziękuję ci, żeś przy- 
szedł,; może ty coś poradzisz, 
bo dałlibóg wścieknę się, zabi- 
ję siebie, domowników, napi- 
szę list do Pana Boga, wyjadę 

o Tworek, ale tego co mi tu 
wypada napisać nieumiem, tak 
mi dopomóż Bóg! Nie rozu- 
miem! Nie...ro...zu...u...u...miem! 
Spojrzałem na papiet a dreszcz 
przebiegł mi po p 
ten papier! 

o — „Zeznanie o majątku 
do;wymiaru podatku majątko- 
wego na okres 1921, 1922 i 
1923“. 

Stałem bezradny, żona me* 
go przyjaciela cicho płakała, 
zaś przyjaciel mój utkwił wzrok 
gdzieś w nieskończoność... 

O losie nieubłaganył. . 

Wszystkich nas czeka to sa- 
mo... 


Wasz. 


KRONIKA. 
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14 


czwartek 


Dziś Bonawentury 
Jutro Henryka 
Wsch. słońca 4m. 5 
Zach. 8m. 6 


Dwie rocznice. Dziś więc 
kraj cały w dowód sympatji 
dla państwa. które bądż co 
bądż, stara się coś zrobić dla 
nas i kraju naszego, obchodzić 
będzie rocznicę święta narodo- 
wego sojuszniczki naszej, Fran- 
cji. ; i 

Jutro zaś uczcimy rocznicę 
radosnego i pierwszorzędnego 
wydarzenia w życiu narodu na- 
szego, mianowicie rocznicę zwy- 
cięstwa, odniesionego przez 
bochaterskie wojska nasze nad 
dziką krwiożerczą hordą bol- 
szewicką. 

W obydwa dni odbędą się 
w całej Polsce uroczyste na- 
bożeństwa i stosowne obchody. 


Marja pochyliła głowę w mil- 
czeniu, oczy jej nabiegły łzami, 
myślała o Lucjanie Labroue. 

— Dyskutujemy jednak o da- 
lekiej przyszłości — zaczął na 
nowo przemysłowiec — wszak- 
że nie myślisz wydać się za 
mąż... nie kochasz jeszcze niko- 
go? : 

— W.  kwestji małżeństwa, 
mam wprost przeciwne twoim 
zapatrywania, mój ojcze — od- 
rzekło dziewczę, podnosząc gło- 
wę. — Świetnych związków nie 
pragnę dla siebie - wcale, . nie 
wymagam, ażeby człowiek, któ- 
rego zaślubię posiadał majątek. 
Chcę w -nim wid ieć jedynie 
trzy najważniejsze zalety: szcze- 
rość, stanowczość i odwagę. Z 
tem posiada się. wszystko co 
trzeba, by zdołać zostać czemś 
na najskromniejszym nawet sta- 
nowisku. Sercu udzielam pierw- 
szeństwo przed tytułem i przed 
workami złota — mówiła dalej. 
— Nazwiesz mnie może mie- 
praktyczną marzycielską, wiem 
o tem... jak wiem zarówno, iż 
wiele kobiet dzisiejszych, śmie- 
chemby przyjęło to moje twier- 
dzenie. Mniejsza z tem... zda- 
nia mojego nie zmienię _i jeśli 
kiedy wyjdę za mąż, to tylko 


: według mych własnych Idei. 


Harmant słuchał swej córki 
obojętnie z uśmiechem pobłaża- 
nia, jak się słucha dziecka, wy- 


ecach. Znam 


ARE" Pe n AA 
| = 


3 Z4hrpuip. żę l pi lipca t.j. is ~ 
w piątek odbędzie się tygodnio- 
we zebranie członków narodo- 
wego „zjednoczenia. ludowego 
w lokalu własnym o godz. 7-ej 
wieczorem „Zarząd uprasza 
członków o liczny udział. 
Zniwa. Nnegdaj w środe 
rozpoczęły rd. żniwa 
ną polach w Zagłębiu Dąbrow - 
skim. Urodzaje żyta są 
rost wspaniałe. Tylko zło- 
śliwi i chciwi obszarnicy i 
chłopi mogą narzekać na nie- 
urodzaj. Wobec obfitych uro- 
dzajów należy się spodziewać 
zniżki cen chleba. 


$ - 
Zmniejszenie ilości środ- 
ków lokomocji. Komisja ad- 
ministracyjna uchwaliła wezwać 
rząd do przeprowadzenia re- 
dukcji środków lokomocji, (sa- 
mochodów, koni, pojazdów) we 
wszystkich urzędach państwo-. 
wych aż do starostw włącznie. 


Ze statystyki sądowej. 
W sądzie okręgowym w So- 
snowcu ruch spraw za bieżące 
trzechlecie przedstawia się jak 
(W 3 ; : k 

pra atne: w roku 
1919|-439, s roku 1920 kar- 
nych było 594. apelacyjnyc 
karnych 575. Za pierwsze pół 
tocze 192] r. spraw karnych 
było 508 zaś'apelacyjnych kar 
nych 536. 

2) Sprawy cywilne: w roku 
1919 — 859, apelacyjnych cy* 
wilnych było 334, w roku 1920 
cywilnych spraw było 964, a- 
pelacyjnych cywilnych 357. Za 
pierws e półrocze 1921 spraw 
cywilnych wpłyńęło 277, i a- 
pelacyjnych spraw 349. Jak 
widać ze statystyki, liczba , 
spraw zwiększa się z każdym 
rokiem. Po przyłączeniu po- 
wiatów olkuskiego i miechow- . 
skiego do Sosnowca, liczba 
spraw wzrośnie w dwójnasób. 


Przemytnicy. 
kilku ostatnich dni, 
niczna stale zatrzymuje na. 
granicy przemytników, usiłują: — 
cych przejść granicę pota- _ 
jemnie. W każdym wypadku 
zatrzymania, przemytnicy sta- 
rają się przekupić funkcjonar- 
juszów straży, ofiarowując im 
większe lub mniejsze kwoty. 
Trzeba przyznać, że przemyt- 
nicy trafiają na sumiennych p 
uczciwych strażników; ci prze- < 
mytników wraz z łapówkami 
odsyłają do więzienia. 3 D 

Ostatnio na granicy w Cze- 
ladzi straż graniczna areszto- 
wała Teofila U., Antoniego D. 
i Stanisława T. mieszkańców 


W ciągu 
straż grar 


snuwającego dziwne, _niepra- 
ktyczne rojenia; w głębi rzeczy 

jednakże rozumiał, iż wszystko 
eo mówiła, odnosiło się do 
człowieka, którego kochała, do 


; 
RA 


as | 


Lucjana Labroue. Być może, jż -~ 
owa miłość nie dosięgnęła jesz- . 
cze tego puktu, .gdzie wszystko 
ustępuje przed namiętnością, 
istniała już ona jednak wi- 
docznie, a to jej istnienie na- 
pawało trwogą Jakóba Garaud. 
— Tak, mimo całej nikczem- 
ności charakteru tego nędzniką, 
przerażała go myśl oddania 
swej córki Lucjanowi, Czuł, iż 
krew my w żyłach lodowacjeje 
na wspomnienia złączenia ręki 


swego  dziewczęcia z dłonią 
człowieka, któremu ojca za- 
mordował, 


— Dobrze zrobiłam — mysła- 
ła Marja jednocześnie, nie od- 
gadująe tego, co się działo w 
duszy jej ojca — tak.. dobrze 
uczyniłam wyprowadziwszy ną 
jaw tę kwestję; wiem teraz, à 
co ojciec mój dla mnie proje- 
ktuje.. > 


(c. d. n.) > 


af; 
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| 
F cego ulicą Piłsudskiego 
f 
b 


GR gw w. więzieniu w 
A zinie, a sprawę skierowano 
na drogę sądową. 


Kradzież roweru. Dnia 
9 b. m. wieczorem przyszedł 
do GRE Sk Leona , szo- 

biura plebiscytowego, 
sław Fernik, i prosił tego o 

ożyczenie mu roweru. K. 


p się zgodził, lecz F. więcej z 


rowerem "nie wrócił,  Fernik 
został zwolniony z biura : ple- 
biscytowego i wyjechał do 
goie rodziny; do Warszawy. 
ledztwo w toku. s 


Pobicie. Dn. 11 lipca r. b. 
o godzinie 19 na przechodzą- 
lendla Czechowskiego, |. 82, 
napadł ślązak Hojnowski Sta- 
począł go- bić p 
ie 


nisław i 
twarzy, przyczym wyrwał 


` skę Czechowskiemu, którą się 
 napastowany bronił i połamał. 


f 
e 
ć 
Dyżurny policjant przyareszto- 


wał Hojnowskiego i odprowa- 
dził do komisarjatu celem po- 
ciągnięcia go do odpowiedzial- 
ności sądowej. 

Obchody rocznic. Stara- 
niem dowództwa || p. p. odbę- 


godz, 10 rano na Nowym ryn- 

w Będzinie nabożeństwo 
polowe z powodu rocznicy świę- 
ta narodowego Francji, jutro 
zaś takież nabożeństwo z po- 
wodu rocznicy zwycięskiego 
odparcia rrawały bolszewickiej. 
Nie wątpimy, iż w obchodach 
tych rocznic wezmą udział, 
prócz przedstawicieli wszelkie- 


_" go rodzaju władz, korporacje i 
: zrzeszenia miejscowe. 


5 olonji letnich w Będzinie wy- 
_ słał w tym tygodniu na 5 ty- 


ł 
| 
E Zamieszkały przy 


-Kolonje letnie. Komitet 


iowe kolonje letnie do 
A kowic 70 najbiedniejszych 
“i najwięcej potrzebujących te- 
go dzieci. 
Koszt utrzymania 


jednego 


ia dziecka wyniesie 2100 mk, mie- 


sięcznie, z czego 100 mk. pła- 
cą rodzice, resztę zaś dokłada 


_ magistrat. 
- Nieszczęśliwy wypadek. 
rodzinach 
| na Warpiu 8 letni Zygmunt 


ida 


ocha znalazł obok koszar 
_ Piłsudskiego kapiszon z grana- 
tu i począł go młotkiem roz- 
- bijać. 

W trakcie tego wracał ze 
szkoły 7 letni Edward Sęk 
_ który przystanął i począł przy- 
_ głądać się zabawie kolegi. W 
tem kapiszon eksplodował, ra- 


-niac dotkliwie obydwóch mal- 


ców, którzy odnieśli rany na 
_ całym ciele. 
_ Ujęcie opryszka. Policja 


| będzińska ujęła niebezpiecznego 
wno poszukiwanego ban- 
dytę, Witkowskiego, który w 
marcu r. b. będąc w szpitalu 
T ca wyłamał kratę w 
e i zbiegł. Opryszek prze 
niósł swą działalnośc na Sląsk, 
- skąd obecnie powrócił i wpadł 
w ręce policji. 
_ Zakutego w kajdany osa- 
dzono na noc w areszcie przy 
urzędzie śledczym, gdzie ban- 
a pomimo kajdanów zrobił 
otwór w ścianie, chcąc uciec 
wtórnie, grubo się jednak 
ał, gdyż otwór wybił do 
iedniego mieszkania. 
_ Niebezpiecznego ptaszka 
_ przetransportowano do pew- 
niejszego locum, t. j}. do wie- 
zienia będzińskiego. 


RE Zaraza. Mieszkańcy ulicy 


pa _Modrzej owskiej w 
k 


Będzinie 
zwraca'ą się za naszym po- 
średnictwem do odpowiednich 
władz z prośbą o bezwarun- 


kowe usunięcie źródła zarazy 


najdującego się w tej dziel- 
fianowicie przy . wspomnia- 
ulicy w domu Nr. 44 znaj- 
się lupanar, w którym po 


dzie się w dniu dzisiejszym o 


Er 1 nocac żę 8 


ają się orgje. połączone z 
pa się or krzykami, bójkami, 
wybijaniem szyb i t. p. eksce- 

ami. Wybrykom tym przy- 
glądają się liczni... przechodnie 
i dziatwa i dlat . mieszkań. 
cy pobliskich domów proszą 
odpowiednie czynniki. o. usus 
nięcie tego siedliska zgorszenia 
i zakłócania spokoju. _ * 


Strejk w Zawierciu. W 
poniedziałek ubiegły „wybuchł 
strajk w fabryce T-wa Akc. 
„Zawiercie , wczoraj zaś strajk 
objął fabryki Berndta i Erbego 

Robotnicy stawiają żądania 

ekonomiczne. 
, Delegacje prowadzą pertra- 
ktacje z zarządami fabryk w 
celu uzyskania podwyżki za- 
robków. 


Nieszczęśliwy wypadek. 
Dn. 6 lipca r. b, o godz. 
wieczorem, w fabryce papieru 
Steinhagena, Wehr i S-ka w My- 
szkowie Józef Sus uderzony zo- 
stał drążkiem żelaznym w szczę- 
kę tak, że upadł na ziemięi po- 
został bez przytomności. Pierw- 
szej pomocy udzielił» mu le- 


karz. fabryczny. Poszkodowany - 


Józef Sus znajduje się w szpi- 
taiu w Częstochowie. 


Wyśledzona kradzież. 
Dn. 7 b, m. posterunek policji 
w  Śtrzemieszycach Wielkich 
urządził rewizję w domu Win- 
centego Kolenki, podczas któ- 
rej w mieszkaniu Andrzeja 
Czarnali i Jana Włodarczyka 
odnaleziono: 2 poduszki sie- 
dzeniowe do bryczki. | celtę, 
| karabin austrjacki z 35 nabo 
jami, | okrycie na konia, ! 
koc, pochodzący z rekwizycji 
na Górnym Śląsku. stajni 
Wojciecha Kubiczka znaleziono 
2 konie i wóz ciężarowy. 
Wszystkie te przedmioty i ko- 
nie.pochodzą z kradzieży na 


Górnym  Sląsku dokonanej 
przez Fryderyka Johana, a by- 
ły przez tegoż oddane do 
sprzedania swojej kochance 
Marji Czarnuli.  Dochodzenia 
w toku. 


Nasze kina. 


Kino „OAZA wyświetla be- 
jeczny cykl obrazów, z których 
pierwszy p.t. Piraci powietrza 


utrzymuje widza w ciągłym 
napięciu. 
W „ZACISZU“ prócz cie- 


kawego powstania na G. Slą- 
sku, demonstrowany jest wstrzą- 
sający dramat z cyklu „Szata- 


ni Zagłady“. 
„SFINKS* zaś wyświetla 
„Hypnotrzera dusz“ z cyklu 


„Szary Czart' który to obraz 
ściąga tłumy widzów. 

W kinie „CORSO“ podziwia 
publiczność sensację wschod- 
nią p.t. „Sumurun* z Polą Ne- 
gri w roli głównej. 


NADESŁANE. 


WPISY 


kursa buchalieryjno - handlowe 


w Szkole „HERMES“ 
J. PILGHA w KRAKOWIE, Floryańska 39, M p. 


przyjmują wpisy na ll-gi oddział kursu 
rocznego i 4-miesięcznego popoł. i wie- 
czornego codziennie 

od 9-12 i 3-6 popol. 00 15 lipen r. b. 
Zamiejscowym przesyła wykłady listow- 
nie. Kursa pisania na maszynach roz- 
poczynać można każdego czasu. Do dy* 
spozycji maszyny wszelkich systemów. 


Z kraju. 


Fabryka materjałów wy- 
buchowych. W Zgierzu pow- 
staje fabryka materjałów wy- 
buchowych, którą zakłada spół- 
ka akcyjna „Przemysł chemicz- 
ny w Polsce“ Stanie ona przy 
ul. Miroszewskiej Nr. | 


w” Mala OP PLZ 


Ee ŚR Zdjje! 7% DE 


2140 00 Way 


rurgów polskich 

i Ai 5 paźd 

SE sięw Wa 

z zd ch rgów p 
iaae ze wywołanej wy- 
kami wojennymi,szjażd te- 
pepa XVIII'z kolei róz- 
pocznie pod egidą Tow. chi- 


R erp 


KRUK 


MONIA 

; ów polskich nową, serję 

a dotec zjazdów c icz 
„ Zgłoszenia wy q 


udziału w zjeździe 
należy do prof. Radlińskiego, 
dyrektora drugiej kliniki chi- 
rórgicznej w szpitalu św. Dú- 
cha w baj c tia 


Strajk powszechny 
w przemyśle włókienniczym. 


(Od włas. 


Zgodnie z zapowiedziami or- 
ganizacji robotniczych, w dniu 
wczorajszym wybuchł pow- 
szechny strajk w tutejszycn fa- 
brykach przemysłu włókienni- 
czego. 

Bezrobocie ogarnęło wszy- 
stkie fabryki w Łodzi oraz w 
Zgierzu, Ozorkowie, Pabjani- 
cach, Tomaszowie, Zawierciu, 
Zduńskiej Woli, Piotrkowie i 
Moszczenicy. 

Strajkują robotnicy, 
ści, oraz majstrowie. 

Liczba strajkujących docho- 
dzi do 70 tys. 

Jak zwykle, bezrobocie zasi- 
la się terorem i gwałtem. De- 
legaci strajkowi usuwają siłą 
z fabryk także stróżów i por- 
tjerów. 

W innych gałęziach przemy- 
słu łódzkiego. jak w fabrykach 
pończoszniczych. i wyrobów try- 


oficjali- 


Łódź, 13 lipca. 


koresp.). 
Eotętrzch, fabryki są czynne, 
co jimo tym, iż w prze- 


myśle tym robotni:y są bardzo 
dobrze sytuowani, 


Tak samo czynny jest prze- 
mysł metalurgiczny. a 

Na zaznaczenie zasługuje 
fakt, iż niektórzy z właścicieli 
małych zakładów zgłaszają 'się 
do związków zawodowych «i 
wyrażają swą zgodę na wszel- 
kie żądania robotników, oraz 
proponują 120 proc. podwyżki. 

Propozycje te są jednakże 
odrzucane. 

Komisja strajkowa prokla- 
mowała olbrzymi pochód de- 
monstracyjny strajkujących ro- 
kotników. 

Również w strajku pracow- 
ników tramwajowych nie za- 
szła żadna zmiana i bezrobo- 
cie trwa dalej. 


Spray G. $ G. Slaska. 


Niemcy 
przestają się łudzić. 
Gdańsk, 13 lipca. 


„Danziger Zeitung" donosi: 
Na obszarze `“ przemysłowym 
zapatrują się maogół bardzo 
pesymistycznie co do ostatniej 
decyzji komisji koalicyjnej w 
sprawie podziału G. Sląska. 
Przypuszczają powszechnie, że 
obszar obsadzony obecnie 
przez wojska francuskie, nie po- 
wróci już do Niemiec. 


m 


Niemcy przygotowują 
akcję zbrojną na G. Śląsku. 


Bytom, 13 lipca. 


Wedle nadeszłych tu wiado- 
mości niemcy gromadzą arty- 
lerję i amunicję dla przygoto - 
wującej się akcji zbrojnej prze- 
ciw wojskom koaiicji i ludności 
polskiej. 

Bytom, 12 lipca. 


Osoby przybywające z Wro- 
cławia opowiadają, że organi- 
zuje się tam armja, składająca 
się z b. orgeschowców i gren- 
zschutzu pod nazwą „wojska 


dla oswobodzenia G. Sląska” 


dła ojczyzny niemieckiej. 


Szczury uciekają. 
Katowice, 13 lipca. 


Do różnych magistratów i 
gmin nadeszło następujące pi- 
smo: Dyrekcja śl. prow. stow. 
ogniowego. 


Pilne! 


Ze względu na stosunki po- 
lityczne wzywamy uprzejmie 
magistrat, aby wszystkie za- 
pasy pieniężne znajdujące. się 
w skarbach kameralnych, o ile 
należy się Śląsk. prow. stow. 
ogniowemu, szczególnie skład- 
ki roczne i składki od wstępńe- 
go, kazały niezwłocznie wysłać 
do głównej kasy krajowej, aże- 
by w poszczególnych skarbcach 
nie pozostały żadne zapasy. 


w zast, 


(©) Mentzel. 


Tak więc hakata, straciwszy 
nadzieję ccalenia G. Sląska, 
pragnie przynajmniej wszelkimi 
sposobami ogołocić go ze wszyst 
kiego, w tym razie z pieniędzy. 


TELEGRAMY. 


0. odwołanie druha 
hukaty. 


Warszawa, 13 lipca. 


Rząd polski zażądałod Wa- 
tykanu odwołania mons. Ogno 
ze Sląska Górnego, Mons. Ogno 
wydał jak wiadomo sławetną 
odezwę  zarzucającą kłerowi 
polskiemu nawoływanie do roz* 
lewu krwi. 


Straty Greków. 
13 lipca, 


Według sprawozdania fran- 
cuskiej wojskowej misji w Kon- 


Paryż, 


stantynopolu straty greków od 
| kwietnia wynoszą 8500 za- 
łych; 26 tys. rannych i 12 
tys. chorych. 


0 


Wyrmierająca Rosja. 
Gdańsk, 

Jak donoszą z Kopenhagi, 
rosyjska „Prawda“ podaje da- 


ne statystyczne ludności rosyj- 
skiej, wedle których z końcem 


13 lipca. 


1920 r. było w Rosji 135 mil- 
jonów osób t. j. o 12 miljonów 
mniej, niż w roku 1914. i 
Jak z tego widać ludność 
zmniejszyła się kardzo, mimo, 


że liczba nowozawertych mał- 


zesyłać 


a æ pea od sawe 
PETE ryezę meae ng - 


żeństw zwiększyła się cztero- 
otnie w porównaniu z cza” 
sami przedwojennymi. 


'* 2. 


Zana. 163 kg. 
ibli carskich. 


Warszaw 13 ligca. 


Półicjaj warszawska zakwe-, 


stjonowała dwie daże bele ban- 
knotów; rosyjskich carskich, 
przybyłe. za. kwitem: bagażo- 
wym w pociągu z Wilna i adre- 
sowane na orzec gdański. 
Pieniądze te wraz'z opakowa- 
niem ważą .163 kilogramy. 


Sowieckie knowania 
w Kowzie. 
Ryga 13 lipca. 


Podczas dyskusji w sejmie 
kowieńskim w sprawie zatargu 
z Polską wyjaśniło się iż dwa 
dzienniki kowieńskie otrzymały 
od rządu moskiewskiego sub- 
sydja za obrabianie opinji spo- 
łecznej przeciwko Polsce i za 
krytykę planu porozumienia się 
z Polską. 


Wznowienie 
walk w iriand i. 
Belfast, 13 lica. 


W dniu wczorajszym nastą* 
piło zupełnie niespodziewanie 
starcie zbrojne z sinfeinistami, 
20. zostało 
ranionyb. 


TTE 
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zabitych, kilkaset 


Dr. med. 
T. MELODYSTA 


choroby wewnętrzne, 
specjalność: choroby płuc 
SOSNOWIEC, Dęblińska 7. 
przyjmuję ad 8 10: i od fad 


PEJS EE 
LECZNICA 
chorób kobiecych 


D-ra I. Eysymontta 
SOSNOWIEC, ul. Małachow- 
skiego Nr. H 
przyjęcia chorych 10- 12 i 5-7, 


EERTE 
Lekarz Dentysta 
A. INGSTER 


SOSNOWIEC, ul. Warsza wska 10 


przyjmuje codziennie od 9—12 
i od 2—6, w niedziele i święta 
od 9 — |. 


Dr. Oitkowski 


wyjechał, 
wróci 1-go sierpnia. 


EE EEE T 


Technik szacunkowy 
Członek Związku 


Włodzimierz Przybylski 
SOSNOWIEC, Jasna 7. 

Ocena: budowli, niaszy 

ratów i urządzeń fabrycznych, 
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|) W stosunku do Kasy Chorych wszyscy obowiązani 
stosować się do przepisów, zawartych w Ustawie z dnia 19 
maja 1920 roku o obowiązkowem ubezpieczeniu na wypadek 
choroby, Dziennik Ustaw Rzeczypospolitej Polskiej Nr. 44 
z dnia£9-go czerwca 1920 roku.ż' 


a Mp: Fo . . 

Egzemplarze Dziennika Ustaw, Statuty, oraz regulaminy, 
są do nabycia w biurach Filji, oraz w Centrali w Sosnowcu 
przy ulicy Sadowej Nr. 6. 


2) Korzystać ze świadczeń udzielanych przez Ka.ę 

-Chorych mają prawo osoby ubezpieczone w ciągu 39--:u ty- 
godni, oraz członkowie rodziny w ciągu 13-tu tycydni o ile 
są utrzymywani wyłącznie przez ubezpieczor,ch i zamiesz- 
kują z nim razem, a także niezamieszkujęcym razem z ubez- 
pieczonymi, lecz utrzymywani przez nich o ile zamieszkują 
w obrębie działalności Kasy, to jest w obrębie powiatu Bę* 
dzińskiego. 
E (3) Osoby uprawnione do korzystania z pomocy lekar- 
skiej w Kasie Chorych w rel: jj otrzymania winny zgła- 
szać się do najbliższych ambulatorjow, legitymując się ksią- 
żeczką Kasy, lub w razie nieposiadania jeszcze takowej, od- 
nośnem zaświadczeniem swego pracodawcy, wydane najdalej 
przed 3-ma miesiącami, z wymienieniem członków rodziny, 
które mają prawo korzystać z pomocy lekarskiej. Do ambu- 
latorjum należy się zwracać w razie prawcziwej potrzeby, 
unikając zabierania czasu lekarzom z uszczerbkiem rzeczywi- 
ście potrzebuiącym pomocy. 

4) O pomoc lekarską w mieszkaniach tylko w wypadkach 
obłożnej choroby, członkowie zgłaszają również wezwania 
na podstawie wymienionych powyżej dokumentów, —arzędni- 


nach przyjęć. Przy zgłoszeniu wezwania winien być podany 
jaknajdokładniejszy adres chorego (dzielnica, ulica, Nr. domu, 
oraz mieszkania), oraz rodzaj choroby. Lekarze 
chorych w mieszkaniach, tylko na zasadzie uprzednich we- 
zwań, po załatwieniu chorych w ambu!atorjach za wyjątkiem 
wypadków, zgłoszonych, jako nagłe. W wypadkach nagłych 
i pilnych można zgłaszać wezwania również popołudniu do 
ambulatorjum, lub w godzinach, kiedy te są zamknięte do 
mieszkań lekarzy, w tych miejscowościach, gdzie niema zor- 
ganizowanych dyżurów lekarskich nocnych. 


W Będzinie i Dąbrowie w godzinach wieczorowych 
i nocnych należy zgłaszać wezwania ustnie, piśmiennie, lub 
telefonicznie do biura Filji dyzurnemu, który zarządzi dorę- 
czenie wezwania lekarzowi dyżurnemu. W Sosnowcu w wy- 
żej wymienionych godzinach należy zgłaszać wezwania do 
biura Centrali, Sadowa 6. W Zawierciu zaś do ambulato- 
rjum Akcyjnego T-wa „Zawiercie“. 

W razie niemożliwości wezwania lekarza kasowego w 
wypadkach rzeczywiście niecierpiących zwłoki dopuszczalne 
jest jednorazowe wezwanie lekarza najbliżej zamieszkałego, 
niekasowego na rachunek Kasy. W razie niemożebności we- 
zwania pomocy lekarskiej kasowej lub niekasowej — dopu- 
szczalnem -jest wezwanie felczera kasowego wyłącznie w ce- 
lu udzielenia pierwszej pomocy. 


kach felczerów pozakasowych nie będzie uwzględniane, 


WEZWANIE. 


Władzę T-wa Pożyczkowo -Oszczędnościowega 


w SOSNOWCU zawiadamiają, że w czwartek dnia 14 
lipca 1921 roku o godzinie 6 wieczorem w lokalu wła- 
snym Towarzystwa, ul. Małachowskiego Nr. Il odbędzie się 


Ogóne Zebranie Reprezentantów T-Wa 


Porządek dzienny zebrania obejmuje: 


Wybór Przewodniczącego 

Odczytanie i zatwierdzenie protokułu poprzedniego 
Zebrania. 

Sprawozdanie Władz T-wa 

Odczytanie protokułu Komisji Rewizyjnej 
Zatwierdzenie stanu rachunków na d. 31 

192] r. 


Zatwierdzenie budżetu na 1921 r. 


HS 2% p 


Skarbu, instytucji „bankowych lub osób trzecich na 
warunkach wedle uznania Rady. 
Zmiana Ustawy T-wa. 
"Wybory Władz T-wa 
Upoważnienie Rady i Zarządu do załatwienia bie- 
żących spraw (art. 113 i 114 Ustawy, punkty: c. e. 
f. g. h. Ł.) 
Il. Wnioski członków. 


Ponieważ zwoływane dwukrotnie zebraria Reprezen- 


tantów nie cochodziły do skutku, co hamuje bieg spraw i 

rozwój I-wa, Władze zwracają się jeszcze raz do PP. Re- 

prezentantów Towarzystwa z gorącym apelem o liczne przy” Ę 
jęcie udziału w zebraniu, o czym oddzielne zawiadomienia 

powtórnie rozsyłane nie będą. 


piśmie przynajmniej na 3 ćnl 


} : ? ] 
być składane 
zebraniem. Ł j. 


Wnioski DP. Repre 


nak 
do dnia 


zentantów -mogą 
przed 


grudnia 
Upoważnienie Rady do zaciągania pożyczek | 
| 
| 
i 
Í 
i 
8 
| 
|| 
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t: 5 
"pca f7. r. wiącznie. 


Wzywanie w tych wypad- | 


|mi przy ulicy Rudnej. 


j|HoSEoEEEGoEBCA! 


Za wezwanie lekarza do domu w razie nieobłożnej cho- 
roby lub w nocy w wypadku nie nagłym, a zwłasźcza hłahym, 
członkowie będą vociągani do odpowiedzialności. 

5) W nieszczęśliwych wypadkach przy pracy Kasa nie 
może brać na siebie odpowiedzialności zgodnie z art. 109 U- 
stawy o ccowiązkowem ubezpieczeniu na wypadek choroby 
za na*ychmiastowe udzielenie dorażnej pomocy, gdyż ten o- 
be wiązek obciąża pracodawców. 

Leczenie natomiast chorych wypadkowych, posiadają- 
cych zaświadczenia pracodawców, stwierdzających wypadko” 
wą przyczynę choroby, Kasa leczy w swoich szpitalach i 
ambulatorjach na rachunek pracodawcy. 

6) Zapisywane przez lekarzy kasowych lekarstwa, win- 
ny być brane w godzinach dziennych w składnicach podrę- 
cznych Powiatowej Kasy Chorych, znajdujących się przy am- 
bulatorjach i szpitałach, lub też w aptekach Powiatowej Ka- 
sy Chorych w Sosnowcu, przy ul. Szerokiej Nr. 9 i na Pogo- 
W razie braku środków w apiekacn 
Powiatowej Kasy Chorych, przepisanych na recepcie, lekar- 
stwa mogą być nabywane w aptekach prywatnych na rachu- 
nek Kasy. š 

7) Zgłaszając się po nowe lekarstwa, należy zwracać 
wszystkie posiadane naczynia po wybranych lekarstwach. 

8) Nieobłożnie chorzy, a jednak uznani za niezdolnych 
do pracy, winni się stawiać co 3 dni w ambulatorjum o ile 
lekarz nie wyda innych dyspozycji, ściśle stosować się do po” 
leceń lekarza i nie wychodzić z domu w godzinach, oznaczo- 
nych na kwestjonarjuszu w celu umożliwienia nad nim koir 
troli. Chorym niezdolnym do pracy zabrania się wykonywa- 


| nia jakichkolwiek robót zarobkowych, tak poza domem, jak 
kowi najbliższego ambulatorjum Fiki lub Centrali w godzi- | > Si 


i w mieszkaniu. ; Ee EE 
Uchylających się od powyższych przepisów Zarząd Ka- 


: u, sy będzie karał grzywnami do wysokości pięciokiotnego 
wizytują | 


dziennego zasiłku. 

9) Chorzy, przeznaczeni do leczenia w szpitalach Pow. 
Kasy Chorych posiadając na kwestjonarjuszu odnośne wyma- 
gane zlecenie lekarza Kasy, winni bezwłocznie zgłaszać się 
do biura Filji Pow. Kasy Chorych w Dąbrowie, Zawierciu lub 
Centrali Powiatowej Kasy Chorych w Sosnowcu, które to skie- 
rowują ich do odpowiedniego szpitala, posiadającego wolne 
miejsca. Ea! 

10) Wszelkie zażalenia i pretensje należy zgłaszać bez- 
pośrednio luk za pośrednictwem delegatów, bądź wprost do 
Centrali, bądź zapisując do książek zażaleń, znajdujących się 
u urzędników w poszczególnych ambulatorjach. Zażalenia win- 
ny być czytelnie podpisane z podaniem dokładnego adresu. 

Bezpośrednie zgłaszanie się chorych do szpitali bez 
uprzedniego przeznaczenia, dokonanego przez biura Filji, lub 
Centrale P.K.Ch, jest niedopuszczalne, ze względu na ewen- 
tualny brak miejsca, nieprzewidziany przez-chorego i niepotrze- 
bną podróż jego, mogącą pogorszyć stan zdrowia. 


KOMISARZ 


Powiatowej Kasy Chorych w Sosnowcu 
w. z. Józef Drzewiecki. 


EIEEE EEEE] 
Doktór 


WASYLI KEKAŁO 


(b. Lekarz wenerycznego 
tala w Będziniej 
Choroby weneryczne, skórne 
i moczopłciowe 
Przyjmuje codziennie 12-—-2 pp. 
ż 5-7 w. 
oprócz świąt, — 
BĘDZIN, ul. KOŁŁĄTAJA 33. 
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Baczność! Korzystajcie z okazji, 0 


OKULISTA 
D-r. medycyny 


L. CWIBAK 


3zpi- 


Brlicha. 


czór (w niedzielę od 12 — 
popoł.) 


BĘDZIN, ul. Kołłątaja Nr. 30 


przyjmuje chorych na oczy od 
12/:—2 popoł. i od 6—7'» wie- 
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Baczność! 


A 
SEELS 3$ bo czas to pieniądz !! 3 SOREL 
5 i Tylko długoletnia firma u | 
4 "= RERGMAŃ" w SOSNOWCU, Modrze- R 
= s, aM. ! TE „jowska 15 W podwórzu, Ą mk z 
zz która przefasonowuje i farbuje z najgorszych ka- WY» 
= S peluszów, słomkowe oraz filcowe, damskie, mẹ- 6 wej 
= A skie i dziecinne podług najnowszych modeli. Q< È 
= Jako długoletni fachowiec w pierwszorzędnych R 
SAAT firmach krajowych i zagranicznych, ze świa- » a 
= | dertwami, prowadzę zakład pod własnym kie- s 
= U  rowniełwem, posiłkując się najnowszymi maszy- » | 
> © nami, których żadna inna firma - nie posiada. O 
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WĘGIE. BUROGY BRZEONY 


ładunkach wagonowych poleca — 


Z SE Toug ne ę sawahna HE dlama 
Fi ATIN iawa UOWA Handing 
BUF ś ar ce KO BN U RAWY WN TENESI Wi 

biii LWIGGRUE IUBI ANU HURUNG 


LWÓW, ul. 3 Maja 19. 


UŁ OBEC 


[ojafojafojsjójojułajojojojojn[c| 


BOBCEGEEOZECEREFCE OEOOCCOFOEEEEEECR NE Ś] 


Drukarnia R. Monsiorski — Bearin. 


DENDYSTA |. 
I. SZATENSZTEIN 
SOSNOWIEC, Modrzejowska 8 
Godz. przyj. od 10—12 przed poł. | 
» 3— 6 po poł. j 
+ 


OŁ. Bitny-Szlachta 


B, ordynator kliniki chorób skór- 
nych, wenerycznych i moczo- 


płciowych Analiz. mikroskop, 3 
od 11—1 po poł. wiećz od 6% ka 

panie od 5—6 iS 
Ul. Małachowskiego Nr. 16. 


” 124 


bi. józe fima 


dyrektor powiatowego szpitala - 
wenerycznego 
przyjmuje w chorobach wene 
rycznych i skórnych od 3—7 
godz. popoł. (oprócz świąt. 
Będzin, Nowy Rynek JM 3. 
S ESTE aea N Pe EN 


DOKTÓR 


Marja Dzierżanońwsku 


Dąbrowa Górnicza © 
róg ul. Królewej Jadwigi 
i Sławkowskiej, 


CHOROBY KOBIECE. 


ordynuje od 8 do 9% rano 
i od 3 do 7 po południu, 


RAMIE 
WANA ANNAA 


RODRODONCCOROCECEPOEGE | 
DROBNE OGŁOSZENIA 


. 
SERES 
AN eian do sprzedania Šlarososnowieē 

ka 26 SSE 
przedam Mauzer 7.65. Wiadomość 

Iskra Dąbrowa. 888 
Prom aptekarski lub uczeń z pra- 
. ktyką potrzebny do apteki. A. „Mae s 
chajskiego w Będzinie. 90] AE 
NN ĘLoLLLLL 0 
pocen zagraniczny czarny sprze- | 
dam. Kołłątaja 6. Skazik. Ez NE, 
Po panna do składu matones z 
łów piśmiennych H. Dyzenhauza z ] 
{ 
4 
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ładnym charakterem pisma i znajomo- » 


o sprzedania bilard. Czeladź. ul Mi- 
lowska Nr. 30.3 209 
Np Mocha zgubił portfel z różne” 

mi dokumentami oraz legitymację _ 
wojskową. Uprasza się o zwrot do „lskry“ _ 
w Sosnowcu, Ę X 


JE Arnold zgubił kontrolkę chlebową. j 
galiono dowód osobisty z fotogra- i 
fją wystawiony przez władze kolejo- i 

we Jadwigi Grzybowskiej m istki 
I-go Dystansu, Odebrać można za zwro* 
tem kosztów ogłoszenia w ř„lskrze“ w 
Będzinie. HEj 
A blee Stanisław rewizor telegrafu = 
i telefonu zgubił portfel, ipaszport 
polski wydany przez gm. Irządze, 3 bi- 


za wynagrodzeniem do .lskry* w Bę 
dzinie. A 
dwardowi Kowalskiemu skradli na 
s 


stacji w Będzinie, paszport A 
er" 


wydany przez gm. Zagórze oraz ni 900 

czasowy dowód osobisty | do „, 
w Będzinie. æ ZW 
100.000. na hy- 


> Rabsztyn niech się zgłosi po 'ty 


JRR pożyczkę Mk. 
potekę domu wartości półtora mil- 
jona, Dobre wynagrodzenie. Wiadomość _ 
Towarowa 3 m. 5. NORA: 
KĘ Fiersz Wiener zgubił kontrolkę > 
chlebową. OE a 
Hes Olmer zgubił kontrolkę chle 


> s: ñ > TE Eye a | 
Vetoni Pieterwas zaginęła legityma- 
cja. Zwrócić do  „łskry* w So 
snowcu. DAAE i R 
Gzlojmie Feigenblachtowi skradziono _ 
M świadectwo przemysłowa z 1921 roku. 
Jartoś Piotr zgubił kupony chlebowe 
= z kop. Milowice. wena O 
(0 ez k Antoni zgubił kartę zwolnie- 
nia wydaną w P. K, U. Będzin, 


je Łakomy zgubił kontrolkę chlebowa, a 


a iE T ea ow 
i zgubiła paszport 
idze niemieckie 
R ower do sprzedani Sosnowiec 
kawiarnie 4 


A dela Dawidowicz 
Ą dela 
A wydany „prze "w 


t sudskiego 90 w 


jowyk Jabłoński zgubił paszpogt" 
H dany przez Magistrat m, Sog 


- 


